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ZA BY TK I P R Z E D H IS T O R Y C Z N E  
W  PO  W . E O R SZC ZO W SK IM , 
W  GALICYI W S C H O D N IE J.

Powiat borszczowski, najdalej na po
łudniowy wschód wysunięta część Gali- 
cyi, leży już na jej granicy z cesarstwem 
rossyjskiem, od północy graniczy z po
wiatem husiatyńskim i czortkowskim, od 
zachodu z powiatem zaleszczyckim, od 
południa zaś i wschodu przypiera do po
siadłości rossyjskich. Naturalną granicę 
południową stanowi szeroki już znacznie 
i głęboki tutaj Dniestr, do którego wpa
da z lewego brzegu rzeka Zbrucz, s ta
nowiąca naturalną granicę powiatu od 
wschodu. Dwie inne nie mniejsze rzeki 
Seret i Niecława, wpadające również do 
Dniestru, przecinają swem korytem zie
mię borszczowską od północy ku połu
dniowi.

Cały ten powiat należy do stoku czar
nomorskiego, czem wytłumaczymy sobie 
w dalszym ciągu rzeczy wpływy grec
kie na rozwój kultury dawniej osiadłego 
tu człowieka. Dniestr wypływa powyżej 
wsi Dniestrzyka Dubowego i płynie na

przód ku półn.-wschodowi dolinami gór- 
| skiemi, a poniżej Sambora już na równi

nie. Od Niżniowa toczy swe wody w głę
bokim jarze, którym przebija się w dal
szym swym biegu przez wyżynę podol
sko - pokucką. Koło Zaleszczyk stanowi 
granicę kraju, a koło miasteczka Okopów 
opuszcza jego obszary.

Powiat borszczowski wchodzi również 
w skład ziem, tworzących wyżynę podol
ską, nachyloną od północy ku południo
wi, jak  to wskazuje bieg wszystkich 
rzek podolskich, płynących równolegle 
z północy na południe. Charakterysty
czną cechą Podola są suche obszary wy
niosłych równin mniej lub więcej fali
stych, poprzecinanych jarami rzek i rze
czek. W miejscu, gdzie dwa jary łączą 
się u zlewu swych rzek, okolica przybie
ra wygląd jakby górskiej doliny, zresztą 
jednak jest przeważnie równiną jedno
stajną lub falisto zgarbioną. Na grzbie
tach wynioślejszych nieco wyżyn widać 
tu i owdzie zagłębione lejkowate kotliny 
a w ich dnach tworzą się nieraz przepa
ściste otwory, prowadzące do podziem
nych, rozległych pieczar, ja k  np. piecza
ry we wsi Bilczu Złotem nad Seretem, 
o których dalej pomówimy nieco obszer
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niej. Na wschodnim krańcu wyżyny 
wznosi się, jakby graniczne wały, pasmo 
wzgórz t. zw. Miodoborów lub Toutrów, 
zaczynające się na wyżynie zbaraskiej 
i ciągnące się ponad jarem  rzeki Gniłej 
ku Zbruczowi aż do granicy samej.

Dzięki dogodnym warunkom bytu, czło
wiek przedhistoryczny, jak  i dzisiejszy 
rolnik, znalazł przedewszystkiem w po- 
ludn. - wschodniej części dzisiejszej Gali- 
cyi i Bukowiny odpowiednie środki do 
życia i mógł dostatecznie zaopatrywać 
się w zwierzynę, ryby i innego rodzaju 
pożywienie. Temu też należy przypisać 
fakt, że na sześćset z górą miejscowości, 
notowanych przeze mnie w powiatach 
Galicyi wschodniej, wykazujących pobyt 
i kulturę człowieka w czasach przedhi
storycznych, największą liczbę najgęściej 
zamieszkałych miejscowości obejmują po
dolskie i w części pokuckie powiaty. Oko
lice te zdawna też znane są z bardzo 
licznych, naprzód przypadkowo, później 
i wskutek systematycznie czynionych po
szukiwań i rozkopów znalezionych za
bytków kultury i życia mieszkańca za
mierzchłych czasów prawieku.

Tu rozwinęli swą czynną działalność 
dwaj wielce zasłużeni archeologowie A. 
Kirkor i G. Ossowski, z któremi to na 
zwiskami nieraz jeszcze wypadnie się 
nam spotkać w dalszym ciągu niniejszej 
rozprawki. Ich to zapobiegliwym stara
niom i trudom zawdzięczamy nagroma
dzenie takiego materyału piśmiennego 
i w zabytkach, że jesteśm y w stanie od
tworzyć czytelnikowi obraz kultury lu 
dzi, zamieszkałych tu od czasów epoki 
neolitu, aż do historycznych już wieków, 
do czasów przyjęcia religii chrześciań- 
skiej. Nie z wieloma niestety powiatami 
ma się podobnie jak  z tym właśnie, cze
go przyczyną je s t  przedewszystkiem brak 
chętnych i stosowanie wykształconych sił, 
któreby mogły podołać tej wprawdzie 
nie łatwej jednak pozytywnej pracy.

Podobne opracowanie innych powiatów 
lub poszczególnych części kraju pod 
względem archeologicznym odpowiedzia
łoby rzeczywistej potrzebie i dałoby po
żądane zreasumowanie wszystkiego do
tychczas na tem polu zdziałanego u nas.

Według sił przyczynił się do tego p. Wł. 
Przybysławski, który niedawno wydał 
przegląd miejscowości o zabytkach przed
historycznych w szesnastu powiatach Ga
licyi wschodniej wraz z podaniem źródeł, 
zawierających ich opisy. Pomimo niedo
stateczności i niepelności tego zestawie
nia, cel jego nie został chybiony i żało
wać tylko należy, że tak niedawno do
piero okazało się podobne opracowanie, 
zamierzone przed trzydziestu jeszcze laty 
i uchwalone przez właściwą komisyę 
Akademii umiej, w Krakowie. Prócz nie
dokładności w opracowaniu materyału 
i podaniu literatury przedmiotu, daje się 
wielce odczuć brak indeksu rzeczy i osób, 
ja k  niemniej mapy archeologicznej 
uwzględnionych powiatów 1). Raz jednak 
zainicyowaną pracę należy dalej prowa
dzić do końca, bacząc tylko starannie 
na możliwie najdokładniejsze opracowa
nie i podanie go w łatwy do wyzyskania 
sposób.

Wracając do właściwej rzeczy, należy 
przedewszystkiem zaznaczyć, gdzie są po
dane, wyżej wzmiankowane rozprawy Kir- 
kora Ossowskiego i innych. Od 1877 r. 
począwszy, polska archeologia, antropo
logia i etnografia znalazła swoje stałe 
miejsce w poważnej, corocznej publika- 
cyi Akademii umiej, w Krakowie, wyda
wanej przez ośmnaście lat p. t. Zbiór 
wiadomości do antropologii krajowej; 
ośmnasty i ostatni jej tom wyszedł w r. 
1895, a w kilka lat później w zmienio
nej formie, zaczęły wychodzić do dzisiej
szego dnia „Materyały antropologiczno- 
archeologiczne11 w dziewięciu dotychczas, 
starannie wydanych tomach. Większą 
jednak ich część obejmują materyały 
i rozprawy z zakresu etnografii i folklo
ru, a nieznaczną tylko—rzeczy z dziedzi
ny archeologii i antropologii przedhisto
rycznej.

Obok wspomnianych wydań Akademii 
nie mało wiadomości drukowano również 
w licznych innych wydawnictwach pe-

x) W ł. P rzybysław ski. R epertoryum  zab y t
ków  przedhistorycznych w  Galicyi w schodniej. 
Lw ów , 1906, (z tabl.).
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ryodycznych i czasopismach, a nie ła- 
twem teraz je s t  zadaniem zebranie i opa
nowanie tego najczęściej nie fachowego 
i mylnie nieraz podanego materyału. 
Rzeczy poszczególne, odnoszące się do 
miejscowości wzmiankowanych w niniej
szej rozprawy podaję w odnośnikach j a 
ko kontrolę rzetelności, a zarazem jako 
wyczerpującą literaturę przedmiotu.

Sam opis zaczniemy od ogólnego skre
ślenia obrazu życia człowieka z czasów 
epoki neolitu (kamienia gładzonego), 
w której dopiero poraź pierwszy człowiek 
zajął tę część naszego kraju. Z dawniej
szych czasów nie mamy żadnych śladów 
istnienia człowieka, a znamy tylko jeden 
fakt przypadkowego znalezienia niecałe
go szkieletu słonia kopalnego, który, wy
kopany we wsi Chudykowcach, niewie- 
dzieć gdzie został bez śladu zatracony 1). 
Epoka, w której żyło to stworzenie, prze
wyższa o całe wieki istnienie człowieka, 
który znacznie później objął w swe po
siadanie te ziemie.

Początek epoki neolitycznej, w której 
posługiwano się narzędziami, wykonane- 
mi z kamienia gładzonego, przypada na 
jakich 5000—7000, a koniec około 1000— 
1500 r. przed Chr. Flora i fauna ówcze
sna odpowiadała naszej teraźniejszej wo
bec podobnego jak  i dzisiaj klimatu. 
W towarzystwie człowieka widzimy już 
oswojone zwierzę, którem był pies, wier
ny i dzisiaj jego towarzysz. Człowiek 
porzucił już dawne swe koczownicze ży
cie i osiadł stale, uprawiając rolę, tru
dniąc się rybołówstwem, polowaniem na 
dzikiego zwierza i hodowlą zwierząt do
mowych. Z gliny robił naczynia i wy
palał je  w ogniu, umarłych chował w gro
bach kamiennych i dawał im na wędrów
kę pozagrobową przedmioty codziennego 
użytku jak  młot, nóż, grot i strzały, 
a wszystko z krzemienia lub kamienia. 
Zabytki tych czasów w naszym powie
cie podzielimy dla dogodności w  opisie 
na l) pozostałości osad, 2) miejsca obron
ne i 3) miejsca wiecznego spoczynku

')  VerliandluDgen der geologischen Reichsan- 
s ta lt. W iedeń, 1872, str. 273.

(cmentarzyska, mogiły). Wyroby zaś opi
szemy według większego lub mniejszego 
ich znaczenia dla dawniejszych właści
cieli, którzy otrzymali je  w darze od po
zostałej rodziny albo zagubili przypadko
wo, a te w ten sposób przetrwały do na
szych czasów, ukryte pod ziemią.

Najpierwszem mieszkaniem człowieka 
były naturalne jaskinie i pieczary, wy
żłobione działaniem wód w miękkich ska
łach wapniowych lub gipsowych. Mnó
stwo takich jaskiniowych mieszkań ludz
kich z okresu dawniejszego, niż w na
szym kraju, a mianowicie z epoki paleo
litycznej, odkryto we Francyi i Belgii. 
W innych krajach, np. w Szwajcaryi, 
istniały mieszkania nawodne, t. zw. palo
we, jakich u nas dotychczas ani śladu 
nawet nie odkryto. U nas znane są je 
dynie mieszkania jaskiniowe, których 
wspaniałym przykładem jest t. zw. jask i
nia Werteby we wsi Bilczu Złotem nad 
Seretem. Odkrycie jej przypadkowe da
tuje się od 1822 r., w którym pobieżny 
jej opis podał jakiś nieznany autor 
w „Rozmaitościach" lwowskich. Dokład
niejszy opis wraz z podaniem planu (nie
zupełnie dokładnego) ogłosił naprzód A. 
H. Kirkor, później zaś G. Ossowski i E. 
Pawłowicz *).

') A. K irkor. Zbiór w  i ad om. do antr. kraj. 
K raków , 1879, tom  I II ;  Gr. Ossowski. Tamże, 1891, 
tom  XV, str. 52—G8, 1892, tom  XVI, str. 63—89
i 189, tom  X V III, str. 1—28; E. Paw łow icz. P ie 
czary  w  Bilczu. Teka konserw . Grałicyi wschod
niej. Lw ów , 1892, tom  I. Oprócz tego  podaję, 
niewzm iankow ane całkiem przez W ł. P rzyby- 
sław skiego w  R epertoryum , odnoszące się do 
Bilcza:

N. N. Odkrycie jask in i na Podolu we wsi Bil
czu. Rozm aitości lw ow skie, 1822.

Pszczółka krakow ska. K raków , 1822, tom  I II , 
str. 4 9 —54; N akw aska z Potockich Kar. P am ię t
n iki o Ad. Potockim . K raków , 1862, str. 21; H. 
Stupnicki. Galicya pod w zględem  topograf.-ge- 
ograf.-historycznym . Lw ów , 1869, w yd. 2, str. 90. 
K atalog  muzeum im. Lubom irskich. Lw ów, 1889, 
Aa 2138. Rocznik zarządu Akad. umiej. Kraków, 
1876, str. 117. S trzecha ojczysta. Lw ów , 1879, 
zesz. 5. Dr. I . Kopernicki. Zbiór wiadom. do an- 
trop. kraj. K raków , 1879, tom  I II , str. 130. A. 
K ohn und C. Mehlis. M ateriałien zur Vorgeschich- 
te  des Menschęn im. óstl. Europa. Jena , 1879, 
tom  I, str. 20, tom  II , str. 196. Sprawozdanie
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Znajduje się ona nad rzeką w skale 
gipsowej i odznacza się bardzo popląta- 
nemi chodnikami. W 1876 r. zwiedzał 
ją  Kirkor i zdołał przejść 316 m, jednak 
nie dotarł do końca, ponieważ szedł w ko
ło. W 1891 r. badał j ą  Ossowski, który 
w 65- godzinach przebył drogę 526 m. 
Pod jego osobistem kierownictwem roz
szerzono w tym roku bardzo wąskie wej
ście do pieczary i wtedy odkryto schody 
z gładzonych płyt kamiennych, pod któ- 
remi znalazło się wiele skorup glinianych 
naczyń malowanych, jak  również narzę
dzia krzemienne i kamienne. Podobne 
przedmioty obok rogowych, szklanych 
i bronzowych znalazł dalej podczas usu
wania namułu.

W 1878 r. jeszcze przed badaniem Os
sowskiego Kirkor odkrył w namule dna 
dwa szkielety foremnie ułożone, z ręka~- 
mi wzdłuż ciała wyciągniętemi, pokryte 
prawie zupełnie gipsem, rozrzedzonym 
przez sączącą się ze skał wodę. Przy 
obu tych szkieletach leżało w nieładzie 
rozrzuconych mnóstwo skorup naczyń 
większych rozmiarów, barwnie malowa
nych. Prócz tych dwu znaleziono w in
nych miejscach, również obok skorup 
malowanych, więcej jeszcze szkieletów.

Niedawno przewieziono do muzeum 
Akad. umiej, w Krakowie około czter
dziestu pak najrozmaitszych zabytków, 
znalezionych w jaskini, a przechowywa
nych dotychczas w pałacu ks. Sapiehów, 
których staraniem został sporządzony do
kładny plan całego podziemia, oddany do 
dyspozycyi komisyi archeolog. Akademii.

Wewnętrzny wygląd jaskini Kirkor opi
suje jak  następuje: „Po wpełznięciu do

z czynności Zakładu im. Ossolińskich. Lw ów , 
1891, str. 16. W iadom ości num izm atyczno-arche- 
olog. K raków , 1891, INs 1, str. 102. K raków , 1892, 
M  1 i  2, str. 318. Dr. W ł. D em etrykiew icz. Vor- 
geschichte Galiziens. O esterr.-ungar. M onarchie 
in  W . u. B., Galizien. W iedeń  1898, str. 118. Ma- 
te ry a ly  antropol.-archeoł. K raków , 1900, tom  IV , 
str. V II. Dr. K. H adaczelt. W iadom . num izm .-ar
cheolog. K raków , 1901, J\» 3 i 4. T. W ow k. W i- 
robi peredm ikeńskoho tipu  na U krain i. M aterya
ły  do ukraińsko - ruskoi etnologii. L w ów , 1905, 
tom  VI, str. 20. P rzew odn ik  po m uzeum  im. 
D zieduszyckich. Lw ów , 1907, str, 93.

jej wnętrza przez wąski i zamulony otwór, 
przeszliśmy znaczną przestrzeń z kłęb
kiem szpagatu, oglądaliśmy obszerne izby, 
korytarze licznie rozgałęzione i tworzące 
istny labirynt, podziwialiśmy jak  alabas
ter białe, gipsowe ściany, olbrzymiej wy
sokości słupy, rzekłbyś ręką ludzką zdzia
łane dla podpierania rozległych sklepień, 
spady wody kroplistej z dwumetrowej 
wysokości, mnogość wąskich i pokręco
nych przechodów i przedziałów, jak  kry
jówki tajemnicze, zdaje się, już kończą
ce się, gdy tymczasem przez bardzo wą
skie przejścia w namule, łączące się 
z dalszym ciągiem jaskini, do której koń
ca nikt nigdy nie doszedł1* ').

W  takiej to jaskini przebywały liczne 
rodziny przez długie, długie czasy i po
zostawiły po sobie liczne ślady, służące 
dziś jak  klucz do rozwiązania bardzo cie
kawych kwestyj z dziejów rozwoju kul
tury ludzkiej w jej najpierwotniejszych 
zawiązkach. Zdumiewać się nieraz trze
ba na widok pięknych w swoim rodzaju 
wyrobów tych pierwszych ludzi, którzy 
mimo ciężkich, staczanych z przyrodą 
i otoczeniem walk, nie zaniedbywali 
upiększać swoich prymitywnych wyro
bów prostemi, a jednak powabnemi ozdo
bami.

Oto np. w chodnikach średniej części 
pieczary odkryto w ostatnich czasach 
malowane naczynia, na których oprócz 
zwyczajnych linijnych ornamentów wi
doczne są rysunki zwierząt, jak  np. lisa, 
wiewiórki i jelenia.

Jaskinia ta, jedna niestety tylko z wie
lu, była badana i to wcale sumiennie, 
a wiele po całym kraju znajduje się cał
kiem niezbadanych. Mamy takie w pow. 
Borszczowskim obok Borszczowa, we wsi 
Korolówce 2), w Michałkowie w lesie dwor
skim, w Sapohowie 3) i w Monasterku,

') A. H . Kirkor. B adania archeologiczne 
w  1878 r. K raków , 1879.

2) A. Gruszecki. B iblioteka w arszaw ska. 
W arszaw a, 1878, tom  IV , str. 344.

8) S. Ł adow ski. H isto rya natu ra lna  K ró le
stw a Polskiego. K raków , 1783, str. 128; A. H. 
K irkor. W ycieczka na Podole galicyjskie. K łosy. 
W arszaw a, 1877, tom  X X IV , str. 337; A rt. G ru
szecki, op. eit. str, 343.
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gdzie nie znaleziono żadnych śladów prze- J  

bywania człowieka przedhistorycznego. 
W Monasterku jaskinia znajduje się 
w skale nad wysokim, stromym brzegiem 
Seretu, a przed nią na małym placyku, 
na trzech jakby nóżkach wbitych w zie
mię wspiera się wielki kamień w kształ
cie prostokątnej płyty, na której widocz
ne miały być według Kirkora słabe zna
ki liter kirylicznych. Kamienny ten ni
by stół Kirkor uważał za dolmen, co je 
dnak nie ma zasady, ponieważ zabytek 
ten pochodzi z późniejszych już czasów 
(XVIII w.), jak  również i pieczara, w któ
rej przebywali kiedyś Bazylianie.

W skale wykuta jest komora o szero- 1 
kiem wejściu z posadzką ubitą z drob
nych kamyków na skalistym gruncie. 
W ścianach ze wszystkich stron widocz
ne są wykucia, w których Kirkor radby 
był widzieć nisze na figury bożyszcz sło
wiańskich, które nigdy tam nie istniały. 
W sklepieniu u góry wybity jest trój
kątny otwór 37 cm szeroki, a służący 
zdaje się do przepuszczania światła lub 
dymu z ogniska palonego przez zakonni
ków, po których pozostały te różne śla
dy z rozszerzenia pierwotnie małej ja 
skini !).

Wspaniałego odkrycia nowej jaskini 
dokonano z wiosną 1908 r. we wsi Krzy- 
wczu, gdzie przypadkiem natrafiono na 
otwór do nieznanych podziemi, które 
poraź pierwszy zwiedził i opisał p. Gut
kowski. Przez niskie i wilgotne przejś
cie dostał się on do wygodniejszych, jed- j  

nak mocno rozgałęzionych chodników, 
prowadzących do wspaniałych sal i ko- 
mor, których ściany i stropy przy sła- 
bem świetle świec mieniły się wszyst- j  
kiemi barwami tęczy, okryte i zasłane 
alabastrem i kryształami. Widzieć tam 
można było ogromne komory o dziwacz
nych ścianach, słupach, i podporach, a 
także i małe, ledwie na kilka metrów’

J) A. K irkor. Zabytki bałwochw alcze w  Ga- 
licyi. K łosy. W arszaw a, 1879, str. 307 (z rys.). 
Tenże Zbiór w iad. do antrop. kraj. K raków , 1878, 
tom  I I ,  str. 11; dr. W ł. D em etrykiew icz. Mate- 
ry a ły  antrop.-arclieol. K raków , 1903, tom  VI, str. 
71—75 (z rys.).

wysokie, do których prowadzą jużto b a r  
dzo szerokie, jużto nieznaczne tylko chod
niki, wysypane suchym, miałkim pias
kiem. Dokładniej jednak ta jaskinia do
tychczas nie była zbadana, i czekać na
leży na wyniki badań projektowanej w 
krótkim czasie ekspedycyi naukowej 1).

Oprócz jaskiniowych mieszkań człowiek 
neolityczny znał już chaty drewniane na 
suchym lądzie lub na wodzie, na bitych 
w dno palach jak  np. w klasycznej zie
mi palafitów (mieszkań nawodnych) w 
Szwajcaryi, gdzie liczba palów wbitych 
w dno jednego jeziora wynosi nierzadko 
sto tysięcy. Mieszkania wznoszące się 
na ziemi suchej stały często również na 
słupach, albo kopane były w głębi ziemi. 
Odkrycia podobnych mieszkań w innych 
miejscach naszego kraju i zagranicą do
wodzą, że ściany ich składały się z tyk 
drewnianych, przetykanych wiotkiemi 
prętami, a dla ochrony przed deszczem 
i śniegiem wylepione były zewnątrz i we
wnątrz do trzech cali grubą warstwą gli
ny, której znaczne nieraz kawałki z od- 
bitemi na nich znakami prętów znajdo
wano w miejscach dawnych osad ludz
kich. Również i podłoga podobnej chaty 
wyłożona była ubitą, grubą warstwą gli
ny, przemieszanej z drobnemi kamykami; 
na niej pośrodku wznosiło się ognisko, 
zbudowane z nieobrobionych kamieni pol
nych. Wszystko to nakryte było dachem 
z kory drzewnej, chrustu, trzciny lub 
słomy, częstokroć również gliną obłożo
nym.

O podobnych mieszkaniach wspomina 
historyk rzymski, Tacyt, w monografii 
swej o Germanach 2). Jako o powszech
nie znanej w jego czasach rzeczy wspo
mina o nieistnieniu u Germanów miast 
i wsi. Samotnie i w odosobnieniu osie
dlają się w miejscach, gdzie znajdują ko
rzystne ku temu warunki, jak  źródło 
świeżej wody, łąkę lub lasy. Osady ich 
składają się z pojedyńczych domów, wo-

!) B. Janusz. Jask in ia w e w si K rzyw cza 
w pow. borszczowskim. Gazeta kościelna. Lwów, 
1908, nr. 52.

2) Tacitas. Germania c. 16.
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kół których rozciąga się wolna przestrzeń 
jako ochrona przeciw pożarom, które za
grażają chatom budowanym z bardzo ła 
two zapalnego materyału. Budowle bo
wiem kamienne albo z cegły były im 
zupełnie nieznane, a tylko niektóre czę
ści chaty powlekali barwnemi, natural- 
nemi kolorami. Zamieszkiwali również 
w dołach podziemnych lub składali w nich 
zapasy zboża, zabezpieczając je w ten 
sposób przed okiem nieprzyjaciela J).

Śladów pojedynczych mieszkań, podob
nych do wyżej opisanych, nie znaleziono 
w żadnej miejscowości powiatu borszczo- 
wskiego, a tylko w kilku miejscowoś
ciach odkryto resztki, świadczące o za
mieszkaniu ich w czasach epoki neolity
cznej. We wsi Iwankowie na niwie „Na 
ja rkach1' widoczne są rozrzucone po zie
mi i w ziemi gliniane skorupy naczyń 
i kawałki gliny palonej ze ścian, dachów 
lub podłóg dawniej znajdujących się tu 
chat. We wsi Kapustyńcach, na wschod
nim brzegu rzeki Seretu, rozciąga się 
obszerna przestrzeń, otoczona wałami 
i fosami, gdzie w wielkiej ilości znajdują 
się skorupy glinianych malowanych ręcz
nie naczyń; znaleziona tutaj przez p e 
wnego wieśniaka malowana miseczka, 
dzbanek i zagadkowy, również gliniany 
sprzęt zw. dwójniakiem (o którym niżej) 
przechowują się w muzeum im. Dziedu- 
szyckich we Lwowie 2). Podobny sprzęt 
przechowany w tem samem muzeum po
chodzi ze wsi Kudryniec nad Zbruczem, 
gdzie dr. K. Hadaczek odkrył również 
ślady osady neolitycznej z malowanemi 
skorupami naczyń, ornamentowanych od
miennie nieco niż równocześnie znajdo
wane we wsi Bilczu Złotem.

ł) Podobne doły  na zboże, ze sklepieniem  
ubijanem  z g liny  odkry to  w  półn. - w schodniej 
stron ie m iasta  Trem bow li, podczas budow ania 
kolei żelaznej, niedaleko dzisiejszej ram py. Dr. 
W ł. D em etrykiew icz. M ateryały  antrop.-archeol. 
K raków , 1900, tom  IV , str. 95.

2) Dr. W ł. D om etrykiew icz. Y orgesch ich te 
Galiziens. O esterr.-ungar. M onarchie in  W . u. B., 
Galizien. W iedeń, 1898, str. 130; dr. K . H adaczek 
M ateryały  antropol. - archeolog. K raków , 1903, 
tom  V I, str. 31; T. W ow k. op. cit. s tr. 19.

Istnienie innej osady neolitycznej we 
wsi Mielnicy stwierdził dr. Hadaczek na 
niwie „Hańczarvcha“, gdzie znalazł gła
dzony topór kamienny, takież dłu'Jco i li
czne skorupy naczyń malowanych, cał
kiem podobne do okazów z Bilcza Złote
go. Przedmioty te przechowują się obe
cnie w muzeum im. Dzieduszyckich we 
Lwowie. Na gruntach tejże samej wsi, 
na niwie zw. „Bałki melnyćki“, znajdują 
się również w wielkiej ilości rozsypane 
skorupy naczyń malowanych i drobne 
okrzeski krzemienne ]). Ślady bardz > 
wielkiej osady neolitycznej we wsi Uściu 
Biskupiem widoczne są na wzgórku zw- 
„Werch horoda“, na lewym brzegu Dnie
stru. Podobnie jak  w kilku wyżej wspo
mnianych osadach przedhistorycznych, 
znajdują i tutaj skorupy naczyń malowa
nych z ornamentem falistym 2).

Podobna osada również z malowaną 
ceramiką znajduje się koło Boryszkowiec 
nad Zbruczem, gdzie znalezione dłuto
wate i gładzone toporki krzemienne prze
chowują się w Mielnicy, w prywatnych 
zbiorach p. Piotra Tychowskiego.

Bohdan Janusz.
(C. d. nast.).

O P O C H O D Z E N IU  W O D Y  
Z A SK Ó R N E J.

Nikt dziś nie wątpi, że zasoby wód 
źródlanych i gruntowych pochodzą pra
wie wyłącznie z opadów atmosferycz
nych, z procesów skraplania pary wodnej 
w powietrzu i na powierzchni ziemi. Ten

!) Dr. K. H adaczek. M ateryały  antropol.-ar- 
cheol. K raków , 1903, tom  V I, str. 27. Tenże. 
W iadom ości nnmizm. - archeologiczne. Kraków , 
1901, nr. 3 i 4. T. W ow k. op. cit. s tr. 22.

2) L. Schneider ti. V irchow. B urgw all am 
D niestr und Topfgeschirr von U ście B iskupie. 
Z eitschrift fu r E thnologie. Berlin, 1878, tom  X, 
s tr . 135. dr. K . Hadaczek. M ateryały  antr.-arch. 
tom  V I, str. 131. T. W owk, op. cit., str. 23. A. 
K ohn u. C. Mehlis. M aterialien zur Y orgeschi
ch te  des M enschen im  ost. Europa. Jen a , 1879, 
tom  II .
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pogląd wydaje nam się tak naturalnym— 
zobaczymy, że je s t  dziś poparty ścisłemi 
dowodami, — że dziwić się należy, iż zo
stał poraź pierwszy stanowczo wypowie
dziany dopiero przed 225 laty w dziele 
słynnego fizyka Mariottea: Traite du mou- 
vement des eaux 1686. Coprawda już 
Witruwiusz w książce De architectura, 
a po długiej przerwie Bernard Palissy 
(Discours adinirable de la naturę des 
eaux, 1571) i Vossius (1656) oświadczyli 
się za podobnym poglądem, ale z jednej 
strony nie poparli go w sposób zadowa
lający, z drugiej zaś pozostali bez wpły
wu na naukę owych czasów.

Poglądem ogólnie w czasach starożyt- 
nich i średniowiecznych panującym była 
tak zwana teorya nasiąku morskiego: 
ślady jej znajdujemy już w pismach Ary
stotelesa i Pliniusza. Jądrem tego po
glądu jest przypuszczenie, że woda pod
ziemna pochodzi z morza, wsiąkła i da
lej wsiąka w ląd stały, wydostaje się 
skutkiem parowania na powierzchnię 
i występuje tu w formie źródeł i wody 
zaskórnej. Rozumiemy dobrze, że takie 
zapatrywania powstały właśnie w Grecyi, 
w krainie krasowej, gdzie stosunki mię
dzy wodą gruntową lądu a morzem są 
bardzo zawiłe, gdzie morze w licznych 
wązkich, do rzek prawie podobnych za- 
tol-ach wdziera się w ląd, a źródła nad
brzeżne biją czasem pod powierzchnią 
morza.

Podobnie przyrodą Grecyi tłumaczy się 
trzeci sposób zapatrywania się na pocho
dzenie wody źródlanej, który zapanował 
w starożytności i daje się śledzić od cza
sów Arystotelesa aż do czasów Seneki. 
Opierając się na spostrzeżeniu, że w pie
czarach krainy krasowej greckiej tempe
ratura powietrza jest stosunkowo nizka, 
i uogólniając niesłusznie to spostrzeżenie 
na całą skorupę ziemską, autorowie tych 
poglądów przypuszczali, że wilgoć skoru
py ziemskiej pochodzi z powietrza tą 
drogą, iż para wodna zawarta w powie
trzu wsiąka w skorupę ziemską i skrapla 
się tam po ochłodzeniu. Ta trzecia te 
orya (tak zwana kondensacyjna) była tak 
nieprawdopodobna i oparta na tak nie- 
słuyznem uogólnieniu drobnych i jedynie

| miejscowych spostrzeżeń, że już w wie
kach średnich odstąpiono od niej w zu
pełności. Gdy w czasach starożytności 
panowały trzy teorye co do pochodzenia 
wody zaskórnej, każda niedostatecznie 
poparta ale też nie zbita, to później aż do 
XVII w. zupełnie opuszczono teoryę kon- 
densacyi, a szala przeważyła bezwzględ
nie na stronę teoryi nasiąku morskiego. 
Szczegółowo tę teoryę objaśnił lekarz 
belgijski Hellmont, przedstawiający sobie, 
że ziemia je s t  niby kulą z piasku, prze
siąkniętą wodą z samodzielnym obiegiem 
wody podziemnej, która płynie z morza 
w głąb lądu, wydostaje się w górach na 
powierzchnię lądu i spływa rzekami do 
morza. W podobny sposób słynny Ata
nazy Kircher wyobrażał sobie, że w gó
rach istnieją wielkie rezerwoary wody, 
do których wiry pompują wodę z morza.

Pakt, że teorye o pochodzeniu wody 
źródlanej z morza (i z podziemnej kon- 
densacyi pary powietrznej) tak długo się 
utrzymały, a słuszne poglądy Mariottea 
nie znalazły ogólnego uznania, tłumaczy 
się dwoma powodami: z jednej strony 
przeceniano parowanie na powierzchni 
ziemi. Mniemano, że opady na powierz
chni ziemi wcale nie mogą wsiąknąć 
w głąb, ponieważ szybko z ziemi parują. 
Wilgoć znikłaby wogóle skutkiem paro
wania z powierzchni ziemi, gdyby nie 
została zastąpiona lub wzmożona przez 
wodę podziemną, wydobywającą się na 
wierzch. Wszystkie przeprowadzone po
miary parowania w dawnych czasach 
okazały się niesłusznemi: jeszcze dziś po
dobne pomiary należą do najtrudniejszych 
w dziedzinie meteorologii. A gdyby na
wet woda opadowa trochę wsiąkała w zie
mię, nie wystarczyłaby — tak twierdzo
no—jej ilość do wytworzenia się źródeł. 
Jest to drugim mylnym argumentem, że 
nie uznano i nie poznano ścisłego związ
ku, który zachodzi między zjawiskami 
meteorologicznemi (opady, temperatura) 
a zjawiskami hydrograficznemi (źródła, 
powodzi). Prawda, że opady w znacznej 
mierze parują na powierzchni ziemi i że 
czasem nie wsiąkają głęboko w skorupę 
ziemską, ale tak bywa tylko w gorącej 
porze roku; wtenczas w istocie zasoby
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wody źródlanej i gruntowej się zmniej
szają. Ale zupełnie inaczej rzecz się ma 
na wiosnę i w jesieni: wtenczas parowa- ' 
nie jest słabe, a w rzekach i źródłach 
zasoby wody znacznie się podnoszą. Ści
sły związek opadów z bogactwem źródeł, 
wodostanów wód stojących i płynących 
z objawami w atmosferze, fakt, że opady 
są daleko większe, niż zasób wody w y 
dobywający się w źródłach na powierz
chnię, tak, że w naszych okolicach spły
wa tylko 30 — 40% , w okolicach równi
kowych tylko 10 — 15°/0, a w okolicach 
pustynnych jeszcze mniej wody opado
wej, zupełnie potwierdził i dostatecznie 
poparł poglądy Mariottea: dziś uznajemy 
prawie bez zastrzeżeń zdanie, że wody 
zaskórne i źródlane pochodzą z opadów, 
wsiąkających wgłąb. Mówię: prawie bez 
zastrzeżeń, nie dlatego, że od czasu do 
czasu pojawiają się zawsze jeszcze głosy 
pojedyńczych autorów, którzy uciekają 
się do zadawnionych poglądów o pocho
dzeniu morskiem wody gruntowej, lub
0 kondensacyi pary w zimnem powietrzu 
„zaskórnem“, ale dlatego, że istnieją do
prawdy niektóre, choć nieliczne źródła
1 zasoby wody, których nie możemy tłu
maczyć w sposób powyższy, ale musimy 
przypuścić, że pochodzą z głębi ziemi.

Co do pierwszego punktu: po długo
trwałej ciszy w drugiej połowie XIX w. 
geolog Volgner oświadczył się ponownie 
za teoryą kondensacyjną (Die wissen- 
schaftliche Loesung der Wasser-und Quel- 
lenfrage, Ztschr. d. Ver. d. deutschen In- 
genieure XXI); inni starali się poprzeć 
jego poglądy nawet doświadczeniami fi- 
zycznemi (Mohr, Sonntag, Jarz, Gaa XIV, 
XVI). Ale stanowczo zbił te teoryę Hann 
(Ztschr. f. Meteorol. 1880, 482), dowodząc 
bezpodstawności fizycznej i sprzeczności 
z badaniami meteorologicznemi. Inni za
czepiali teoryę meteorologiczną to z tej 
strony, to z owej, ja k  np. Novak (Lotos 
1866), Koenig (Die Verteilung des Was- 
sers ueber, auf und in der Erde, Jena 
1901), R. Knipers (Grondwater ofRijnwa- 
te r  voor Amsterdam, 1903) i inni. Ale 
wszystkie ich wywody upadają wobec 
faktu, że związek wahań zasobu wody 
na powierzchni ziemi ze zjawiskami me

teorologicznemi je s t  nadzwyczaj ścisły. 
Dzienny i roczny przebieg opadów i tem
peratury—to są czynniki decydujące dla 
bogactwa skorupy ziemskiej w wodę. 
Że woda zaskórna pochodzi nie z głębi 
lecz z powierzchni, dowodzi też fakt, że 
w studniach artezyjskich zasób wody co
raz maleje: po szybkim wybuchu pierw
szym woda zbiera się i wycieka coraz 
powolniej, aż wchodzi w zupełną zależ
ność od warunków meteorologicznych. 
Wypłynęło w 24 godzinach ze studni:

w Grenelle 1 841 r. 3 000 m 3,
1 862 680 m \
1 883 346 m \

W Passy 1 861 17 000 m 3,
1 882 6 560 m \

Wyniki te co do pochodzenia wody za- 
skórnej są tem więcej w stanie wywołać 
nasze zainteresowanie, że nie zgadzają 
się one z teoryą najnowszych czasów 
gorliwie podtrzymywaną, jakoby siłę wy
buchową wulkanów, parę wodną o wiel- 
kiem ciśnieniu, należało sprowadzić do 
nasiąku wody morskiej. Ale z jednej 
strony ta teoryą, która dziś jeszcze ma 
nielicznych zwolenników (Arrhenius), nie 
rachuje się z faktem, że wulkany leżą 
czasem bardzo daleko od morza w cen
trum lądu stałego, z drugiej strony nie 
je s t  prawdopodobnem, że proces stały, 
(jakim je s t  nasiąk morski) miałby skutki 
peryodyczne, jakiemi są wybuchy wulka
niczne (Tschermak), nadto oprócz pary 
wodnej w gazach wulkanicznych wystę
pują pierwiastki, które z morza pocho
dzić nie mogą.

Ale pozostaje drugi punkt: niektóre za
soby wody na powierzchni ziemi w is to
cie trudno tłumaczyć teoryą meteorolo
giczną, mianowicie wody niektórych cie
plic. Możemy sobie wyobrazić, że woda 
wsiąkająca w głąb, coraz więcej się ogrze
wa, ponieważ je s t  pewnikiem, że tempe
ratura wzrasta w głąb ziemi z przybli
żeniem do jądra ziemi, a wydobywając 
się ponownie i szybko na wierzch przed
stawia się nam jako cieplica. Ale w nie
których razach wody cieplic mają takie 
właściwości, których niemożna tłuma
czyć w powyższy sposób. Albowiem
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w wodach tych cieplic są zawarte skład
niki, które nie mogą pochodzić z wierz
chnich warstw skorupy, lecz świadczą
0 tem, że wody te wydobywają się z bar
dzo znacznych głębin. Pierwszy stanow
czo to wypowiedział mistrz geologii 
E. Suess (Uber heisse Quellen, Ges. 
deutscher Naturforscher und Aerzte 1902)
1 dowiódł na przykładzie cieplic karłs- 
badzkich. Ta grupa źródeł różni się też 
zasadniczo od źródeł zwykłych tem, że 
jest zupełnie niezależna od opadów: są 
to źródła jednostajnie bijące przez rok 
cały. Para wodna, która w tych ciepli
cach się skrapla i która występuje na 
powierzchni ziemi podczas wybuchów 
wulkanicznych, wyrównywa niedobór któ
ry powstaje przez to, że tworzenie się 
pokładów na powierzchni ziemi absorbu
je bezustannie wodę. Równocześnie za
soby pary wodnej jądra ziemskiego w tej 
samej mierze się zmniejszają: więc na 
miejsce dawnych poglądów o obiegu wo
dy morskiej, która wciska się w ląd, wy
stępuje na powierzchnię i spływa pono
wnie do morza, wygłoszono dziś pogląd, 
że jądro ziemi traci coraz bardziej zaso
by wody, pierwotnie w niem zawarte, 
tak, jak  z pewnością traci zasoby ciepła 
i gazów, gdy tymczasem powierzchnia 
ziemi coraz bardziej się wzbogaca w wo
dę i gazy; ciepło zaś uchodzi w prze
strzeń pozaziemską lub przemienione by
wa na energie innego rodzaju. Według 
tych poglądów, które są w zgodzie z pa- 
nującemi teoryami kosmogonicznemi, ca
ła ilość wody na powierzchni ziemi była 
ongi zawarta w jądrze, ale nie wróci już 
nigdy do niego. Ale nie wolno zapomi
nać, że przybywanie wody głębinowej 
(z jądra ziemi) jest tylko bardzo małe 
w stosunku do wielkiego obiegu wody 
atmosferycznej x).

L. Sawicki.

') W  naszych poglądach o przebiegu w ody 
atm osferycznej na pow ierzchni ziem i nastąpiły 
również w osta tn ich  czasach w ażne zmiany, 
o czem wspom nę przy  innej sposobności.

RYSZARD H ER TW IG

O N O W Y C H  ZAG AD N IENIA CH  
W  BADANIACH KOM ÓRKI.

Biologia zawdzięcza ubiegłemu stule
ciu dwie teorye, które, więcej niż jak ie
kolwiek inne wpłynęły na wszystkie ga
łęzi nauki o zjawiskach życia: teoryę 
pochodzenia i teoryę komórki. Obie te
orye mają tę wspólną cechę, że powsta
wać zaczęły w ubiegłem, stuleciu. Im 
bardziej usiłowano stworzyć mocną pod
walinę teoryi descendencyi na punkcie 
botaniki, zoologii i paleontologii, tem wy
datniej ujawniał się jej charakter hypo- 
tetyczny, tem silniej utrwalało się prze
świadczenie, że dla mocnego ugruntowa
nia teoryi należy rozstrzygnąć cały sze
reg zagadnień przedwstępnych, które sa
me przez się już stanowią problemat bez
względnie decydujący, że wymienimy 
tu kwestyę zmienności i dziedziczności, 
dziedziczenia przez potomstwo cech na
bytych, wpływu oraz sposobu oddziały
wania warunków istnienia i t. d.

Jakże inaczej rzecz się ma z teoryą 
komórki. Można powiedzieć, że dziś prze
stała ona być teoryą a stała się na ścis
łych podstawach ugruntowaną nauką, co
raz bogatszą w jasne i wyraźne pojęcia. 
Do niedawna nauka o komórce była je d 
ną z gałęzi biologii, dziś jest środkiem, 
który skupia dokoła siebie inne kierunki 
badań, w miarę ich pogłębiania się, a 
więc morfologię i embryologię, fizyologię 
i patologię, botanikę i zoologię. Zaga
dnienia przedwstępne teoryi pochodzenia 
w ostatniej swej instancyi są również 
zagadnieniami komórki.

Najpotężniejszą zdobyczą, jaką osiągnę
ło badanie komórki, jest jego metoda. 
Przez długi czas nauka ta była opisową, 
w nowszych czasach usiłuje dotrzymać 
kroku naukom ścisłym, fizyce i chemii, 
usiłuje pojmować zjawiska przyczynowo 
i w tym celu stosuje z jednej strony 
doświadczenie, z drugiej ścisłe metody 
mierzenia.
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0  tę właśnie najnowszą tazę w nauce 
o komórce chodzi mi w niniejszej roz
prawie. Wobec obszaru wiedzy, jak i ma
my do rozporządzenia, niemożliwością 
jest dla mnie uwzględnić wszechstronnie 
wszystkie nastręczające się zagadnienia: 
ograniczę się do tych, któremi szczegól
niej zajmowałem się w ostatnich czasach.

Trzymać się będę poglądu, podzielane
go przez większość biologów, że komór
ka je s t  morfologiczną jednostką. Jak 
wiadomo, były próby umiejscowienia og
niska życia w mniejszych elementach, 
jak  np. w granuli, lub innych jeszcze 
mniejszych, lecz próby dotychczasowe 
były poronione i nie rozświetliły bynaj
mniej sprawy zjawisk życia. Toż samo 
mógłbym twierdzić o kierunku, który w 
życiu komórki uwzględnia zasadę organi
zacyjną od niej niezawisłą i nad nią pa
nującą. Zasada taka może być tylko wl- 
talistyczna. Punktem jej wyjścia, podob
nie wszystkiem witalistycznym pojęciom, 
je s t  niedoskonałość naszej wiedzy, fakt, 
że wielu przejawów życia organizmu, jako 
całości, nie można pojąć na podstawie 
zjawisk komórkowych. Istotnie nie na
deszła jeszcze chwila, aby nauka mogła 
z powodzeniem roztrząsać kwestyę, w 
jaki sposób jedna komórka oddziaływa 
na inne w najistotniejszych ich spra
wach życiowych, i czy zadziwiająca har
monia wszechżycia—dla wielu badaczów 
sprawia ją  zasada witalistyczna — wy
nika z tych właśnie oddziaływań. Ale je s t  
to bardzo zrozumiałe wobec faktu, że za
ledwie zaczynamy zgłębiać pojedyńczą 
komórkę i poznawać ustosunkowanie po
szczególnych jej części. Do niedawna 
biologowie poprzestawali na wiadomości, 
że jądro je s t  podłożem dziedziczności, 
protoplazma — funkcyj komórki, ale nie 
byli w stanie zgruntować choćby ele
mentarnych ich właściwości. Podobne 
hasła są zarówno niezadawalające dla 
biologa, jak  dla chemika rozróżnienie 
kwasów od zasad. Chemik ściśle bada 
wzajemne tych ciał oddziaływanie, okre
śla je miarą i wagą: podobnież biolog mu
si zdobyć ścisłe miary dla określenia 
czynności jądra  i plazmy. Chemik stara 
się jakościowe poznanie związków spro

wadzić do pierwiastków oraz własności 
tychże; podobnież biolog musi dążyć do 
analizy jakościowej składników komórki. 
Wobec tego, w obecnej chwili chemia 
organiczna nie jest w stanie określać bu
dowy ciał białkowych w stanie martwym, 
a tern mniej żywym, analiza może być 
tylko biologiczną, to je s t  analizą włas
ności, tkwiących na kształt zawiązków 
w częściach składowych komórki i u ja
wniających się w miarę jej rozwoju.

Dwie poważne zdobycze biologii pozwo
liły rozproszyć mroki, otaczające wewnę
trzne przejawy życia komórki. Popier- 
wsze doświadczenia dowiodły, że, jeżeli 
pokrajemy pierwotniaka na części bezją- 
drowe i części zawierające jądro, ostatnie 
wyłącznie zachowają pełną zdolność do 
życia; odradzają odcięte części, spełniają 
wszystkie czynności życiowe, przede
wszystkiem przyswajają, rosną i rozmna
żają się. Odcinki bezjądrowe zachowują 
przez pewien czas pobudliwość i ruch, 
lecz i te wkrótce zamierają, gdyż zuży
ty zapas energii wobec braku jądra nie 
może być zastąpiony świeżym jej dopły
wem. Wszystkie organizmy, wszystkie 
wogóle żyjące komórki możemy rozpatry
wać jako maszyny, które pełnią pracę, 
to jest: są kurczliwe a pobudzane są do 
tej funkcyi przez podniety zewnętrzne, 
to je s t  są pobudliwe. Jednocześnie two
ry  te różnią się od maszyny zdolnością 
odradzania w swoisty sposób swej sub- 
stancyi, między innemi w celach rozrod
czych. Ta twórcza czynność komórki 
dzieje się we wszystkich fazach jej ży
cia pod wpływem jądra.

Drugą zdobyczą nauki, pozostającą w 
zgodzie zupełnej z pierwszą je s t  to, że 
istota zapłodnienia polega na połączeniu 
się dwu jąder, określanych u wyższych 
zwierząt i roślin, jako jądro jajowe i 
jądro plemnikowe, jakkolwiek nie są one 
zróżnicowane płciowo same przez się, lećz 
przez pochodzenie od komórek płciowych. 
Cały szereg rozważań, wielokrotnie zbi
janych, lecz według mnie niezaprzeczo
nych, zmusił do konkluzyi, że jądra są 
podłożem dziedziczności, że one to prze
kazują potomstwu cechy rodzicielskie, 
czyli plan budowy, według którego no
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wy organizm powstanie. Życie organi
zmu możemy sobie wyobrazić, jako sumę 
następujących po sobie stanów pobudli
wych i ruchowych, zależnych w swym 
przebiegu i charakterze od architektoni- 
ki podłoża, na którem się rozgrywają. 
Sposób zaś, w jaki to podłoże buduje się, 
zachowuje i przekształca, jest zależny od 
jądra; jest ono produktem wspólnej pra
cy jądra i plazmy.

Przystępując do zbadania wzajemnego 
stosunku jądra  i plazmy, weźmiemy za 
punkt wyjścia fakt, że podobnie wszyst
kim procesom chemicznym i fizycznym, 
w zjawiskach życiowych, musi być za
chowana pewna proporcya mas działają
cych. Prawu temu podlegają również 
masy jądra  oraz zarodzi; stosunek ten 
nazwiemy „stosunkiem jądroplazmy“ 1).

Wiadomo na zasadzie starego doświad
czenia, że wogóle małe komórki posiada
ją małe jądra, duże komórki—duże jąd 
ra. Z łatwością możnaby przytoczyć wie
le przykładów z literatury biologicz
nej, gdzie mówi się w mniej lub więcej 
określony sposób o stosunku jądra do 
objętości komórki. Nowem tu będzie u- 
stalenie pojęcia, że stosunek mas jądra 
i protoplazmy, iloraz (to jest masa jądra 
podzielona przez masę plazmy) jest czyn
nikiem rządzonym przez określone prawa; 
a wielkość tego czynnika ma pierwszo
rzędne znaczenie dla wszystkich spraw 
życiowych komórki, zależnych od jądra, 
a więc dla asymilacyi i czynności orga
nizującej, dla wzrostu i rozmnażania. 
Doszliśmy do tego przekonania, przypa
trując się, jak  u pierwotniaków w dłu
gotrwałej kulturze wzrastała substancya 
jądrowa i jak  wraz z tem opóźniały się 
czynności rozmnażania, a wielkość wobec 
której następował pierwszy podział, zwięk
szała się; wreszcie bezmierne powiększa
nie się jądra doprowadzało do daleko 
sięgających zaburzeń w przejawach ży
cia, grożących śmiercią, o ile zwierzę nie 
zdołało osiągnąć normalnego stanu przez 
wchłonięcie części substancyi jądrowej. 
Jak wielkim jest wpływ masy jądra na

. J) „K ernplasm a - K elation".

życie pierwotniaka, dowiodła również ob- 
serwacya, że rozmiary torbieli wymocz
ków oraz wielkość i ilość torbieli u Ac- 
tinosphaerium wykazywały znaczną róż
nicę zależnie od tego, czy pochodziły od 
osobników bogatych lub ubogich w sub- 
stancyę jądrową.

Dla nauki o stosunku jądroplazmy waż- 
nemi były badania Gerasimowa nad skręt
nicą oraz Boverego nad jajami jeżow
ców. Gerasimowowi udało się wpłynąć 
w ten sposob na podział komórek skręt
nicy, że jedna z dwu komórek pochod
nych zagarniała całkowity zapas sub
stancyi jądrowej. Posiadała zatem nie 
zwykłą, lecz podwojoną ilość substancyi 
jądrowej. Zanim uległa ponownemu po
działowi, rosła do olbrzymich rozmiarów. 
Komórki potomne zachowywały rozmia
ry osiągnięte w następstwie podwojenia 
jądra. Gerasimow wyciągnął wniosek, 
że wielkość jądra określa wielkość ko
mórki.

Boveri zestawił stadya brózdkowania 
hemikaryotycznych, amfikaryotycznyeh 
i diplokaryotycznych jaj u jeżowców. 
Amfikaryotycznemi nazywa ja ja  normal
nie zapładniane, zawierające jądro jajo
we oraz plemnikowe, a więc 36 chromo- 
zomów. Hemikaryotycznemi są te jaja, 
które zawierają jedno tylko jądro bądź 
żeńskie, — jak  to widzimy w przypadku 
sztucznego dzieworództwa, — bądź męs
kie, jak  bywa to podczas t. zw. mero- 
gonii, to jest zapładniania jaj, pozbawio
nych jądra. W  każdym razie jaje he- 
mikaryotyczne zawiera połowę normalnej 
ilości chromozomów. Diplokaryotyczne są 
te jaja, które zawierają podwójną ilość 
chromozomów. Wywołać podobne zja
wisko można przez zahamowanie pierw
szego podziału już po rozdzieleniu się 
chromozomów a więc, gdy jądro zdo
łało osiągnąć zdwojone rozmiary swej 
pierwotnej masy. Ta podwojona ilość 
chromozomów zlewa się ponownie w jed 
no jądro. Gdy jaje w dalszym swym 
rozwoju ulegnie podziałowi na dwie ko
mórki, posiadać będzie dwa razy tyle sub
stancyi jądrowej, co jaje normalne. Jeśli 
poddamy te dwa szeregi doświadczeń 
ścisłym badaniom i zestawimy stadya, bę
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dące na tym samym stopniu rozwoju 
morfogenetycznego, bez względu na ilość 
poprzedzających podziałów (np. blastule, 
gdy powstawać zaczyna mezenchyma, 
młode gastrule, pluteusy itp.) okaże się, 
że w danem stadyum jądro hemikaryo- 
tycznych jaj zawiera połowę ilości chro
mozomów, zawartej w ja ju  amfikaryotycz- 
nem, a jądro tego ostatniego rodzaju po
łowę ilości zawartej w diplokaryotycz- 
nem. Dalej okaże się, że ten sam sto
sunek zachowują rozmiary komórek. Sto
sunek wielkości komórek hemikaryotycz- 
nych do amfikaryotycznych i diplokaryo- 
tycznych ma się jak: 1 : 2 : 4 .  Zmiany w 
ilości chromozomów i spowodowanej przez 
to wielkości jąder wy wołały odpowiednie 
zmiany w rozmiarach komórki ])- Ta 
współrzędność wielkości jąd ra  i komórki 
je s t  wybitną zwłaszcza wtedy, gdy ma
sa substancyi jajowej na początku pro* 
cesu rozwojowego je s t  jednakowa, a więc 
w jajach amfikaryotycznych i diplokaryo- 
tycznych, a także w jajach hemikaryo- 
tycznych otrzymanych przez sztuczne 
dzieworództwo, o ile wogóle brózdkowa- 
ły normalnie. Wtedy w danem stadyum 
morfogenetycznem ilość komórek zarod
ka jest w stosunku odwTOtnym do ich 
wielkości, gdyż, aby zachować normalny 
stosunek jądroplazmy, hemikaryotyczne 
jaje musiało podzielić się o raz więcej od 
amfikaryotycznego, a to ostatnie o raz 
więcej od diplokaryotycznego s). Wszyst

1) Co dotyczę w ielkości ją d e r  organizm ów  
w ielokom órkow ych oraz u w ielu  pierw otniakow i 
nie je s t  ona zależna je d y n ie  od ilości sw oistej 
substancyi jądrow ej (chrom atyny), lecz i od 
pobocznych składników , przedew szystk iem  od 
ciekłego soku jąd row ego . W edług  B overego nie 
bezpośrednia zaw artość ją d ra  lecz jeg o  pow ierz
chnia rośnie proporcyonalnie do ilości chrom o
zom ów. W  jąd rach  o w ielu  chromozom&ch ilość 
cieczy m a w zrastać niew spółm iernie w  stosunku 
do jąder, ubogich w  chrom ozom y. Ją d ro  z po
czw órną ilością chromozomów zaw iera jakoby  
w  stanie spoczynku ośm krotną ilość cieczy. 
P raw dopodobnie zresztą  zaw artość cieczy w  ją 
drze zależy od w ielu  innych  drugorzędnych czyn
ników, np. m asy plazm y i cieczy w  niej zaw ar
tej.

2) N ader in te resu jące  są badania Boverego 
dla w yśw ietlen ia  p rzyczyn , k ie ru jących  kształ-

ko, cośmy przytoczyli o badaniach Bove- 
rego, Garasimowa oraz naszych, przeko
nywa, że stosunek jądroplazmy jest 
czynnikiem nietylko ważnym w życiu 
komórki, lecz który pozwala na ścisłe 
określenie. Tem samem zdobyliśmy pod-

tow aniem  zarodka podczas rozw oju  em bryonal- 
nego. W ynika z nich, że pew ne procesy rozw o
jow e, np. pow staw anie m ezenchym y, gastru lacya 
a praw dododobnie także procesy tkankotw órcze 
nie są zależne ani od określonego stopnia brózdko- 
w ania ani też  od w ielkości komórek. D ecydujący 
je s t pod ty m  w zględem  stan  stosunku jąd rop laz
my: ją d ra  rosną podczas trw an ia  podziałów  kosz
tem  plazm y, dopóki nie zostanie osiągnięty  s to 
pień p rzyrostu  chrom atyny, potrzebny do tw o 
rzenia się narządów, a przez to  samo pożądany 
stosunek  jądroplazm y. W razie zachow ania tej 
samej tem jjera tu ry  stan  tak i następuje we wcze
śniejszych stadyach rozw oju, je ś li ilość zarodzi 
ja ja  zm niejszyła się w  stosunku do norm y, bądź 
też je ś li jąd ro  (np. w ja jach  diplokaryotycznych) 
uległo powiększeniu. Do podobnych rezu ltatów  
doprow adziły dośw iadczenia M arcusa z zastoso
w aniem  niskiej pem peratury . A m fikaryotyczne 
ja ja  osiągają stadyum  gastru li i tw orzą  mezen- 
chym ę wcześniej w  zim nie niż w  cieple. W  od- 
pow iedniem  stadyum  rozw oju prze to  kom órki są 
większe i mniej liczne w  zimnie, niż w  cieple, 
a jednocześnie ją d ra  ich są znacznie większe. 
P anna  E rdm anów na zbadała dokładniej te  sto
sunki w insty tucie  zoologicznym  w  M onachium 
dla trzech  różnych tem pera tu r i, doszła do re 
zu ltatu , że barw:y jeżow ców  w  okresie tw orze
nia się m ezenchym y lub gastru lacy i posiadają 
p raw ie tęż samę ilość ch rom atyny  w  cieple, w 
tem peratu rze  pokojowej i w  zimnie, niezależnie 
od różnic, jak ie  zachodzą w  ilości i  w ielkości 
kom órek zarodka. Mamy pew ne w ątpliw ości, 
czy ilości chrom atyny  by ły  isto tn ie  w e w szy st
kich pow yższych przypadkach identyczne, a nie 
dadzą się one bezsprzecznie usunąć wobec tru 
dności spraw dzenia, czy stosow ana m etoda była 
zupełnie dokładna. Poniżej opisyw ane dośw iad
czenia na p ierw otniakach, stw ierdzające, że w  zi
mie stosunek jąd rop lazny  zm ienia się na korzyść 
jąd ra , pozw alając przypuszczać, że i la rw y  ho
dow ane w  zimnie m iały w  niniejszym  przypad
ku mniej jąder, lecz bogatszych w  chrom atynę, 
niż, odpow iadające im larw y, hodow ane w  cie
ple.

B adania nad larw am i, o trzym anem i przez mero- 
gonię, pozw alają orzec, że nie absolutna zaw ar
tość substancyi jąd row ej je s t  czynnikiem  decydu- 

I jącym . Najoczyw iściej m ezenchym a i gas tru la  po
w sta ją  tu  wobec określonej w ielkości komórki, nie
zależnie od tego, czy odcinek ja ja , k tó ry  osiągnął 
rozw ój, by ł początkowo m ały lub  duży, od tego 
zaś zależna je s t ilość podziałów  k tó ra  poprzedzi -
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stawę, n a  k tó re j  m ożem y oprzeć ścisłe 
badanie zmian, j a k im  u leg a  o rgan izacya  
kom órki w je j  czynnośc iach  życiowych, 
we wzroście, w h is to log icznych  przekszlał- 
ceniach i rozm nażan iu .  Zanim  je d n a k  
p rzy s tąp im y  do tego  d rug iego  i w a 
żniejszego zadan ia  naszego, m usim y  w y 
jaśn ić  bliżej pew ne  p u n k ty .

Tłum. JE. SoJcolnicka.
(C. d. nast.).

SPR A W O ZD A N IE.

Prof. dr. Józef Nusbaum. I d e a  e w o -  
l u c y i  W b i o l o g i i .  Warszawa, 1910.

Znowuż mamy do zanotowania cenną 
książkę niestrudzonego badacza. Podziwiać 
doprawdy należy, kiedy prof. Nusbaum  znaj
duje czas na pracę tak  różnorodną i w sk u t
ki płodną. Niedawno obdarzył nas Zooto- 
mią, a teraz znowuż mamy kilkuset stroni
cowe dzieło, stanowiące niejako hołd złożo
ny pamięci nieśm iertelnego Karola Darwina. 
U nas o ewolucyi mówiło się dużo—szafując 
zwykle frazesami, pisało się o niej niemało, 
a studyów o zagadnieniach ewolucyjnych 
nie posiadamy prawie wcale. Wśród t. zw. 
publiczności myśl ewolucyjna do dziś stresz
cza się w zdaniu, że „człowiek pochodzi od 
m ałpy'1. A jednak zainteresowanie się tą  
sprawą jest znaczne, ozego dowodzi choćby 
urządzony w Warszawie niedawno obchód 
Darwinowski. Pragnąłbym  bardzo, aby ta 
ciekawość znalazła swoje zaspokojenie w tak  
objektywnie i poważnie pisanych dziełach, 
j'ak książka prof. Nusbauma.

Treść książki je s t nader obfita i przedsta
wia całokształt zagadnień ewolucyjnych. 
Przedewszystkiem znajdujemy tu ta j cały sze
reg dowodów zmienności ustrojów oraz wska
zówek przebiegu ewolucyi. P ak ty  te są za
czerpnięte z dziedziny anatomii i system a
tyki zwierząt, paleontologii oraz nawet fi- 
zyologii i patologii. Żałować tu ta j należy, 
że au tor nasz nie uwzględnił szeroko zagad
nień rozmieszczenia zwierząt, tembardziej,

la dane stadyum  rozwojowe. W reszcie zazna
czyć należy, że praw dopodobnie nie stosunek ją - 
droplazm y ja k o  tak i określa procesy morfo- 
genetyczne, lecz raczej zależny je s t  on od skła
du zarodzi, k tó ry  m usi podlegać bezw arun
kowo zm ianom  podczas procesów  p o d za łu  
w sku tek  ciągłego zaopatryw an ia ją d ra  w  odpo
wiednie substancye.

że w języku polskim nic w tym  kierunku 
nie posiadamy.

Następna część dzieła trak tu je  o rozwoju 
pojęć ewolucyjnych w biologii, poczynając 
od czasów starożytnych aż do Darwina, k tó
rego działalności poświęcono część trzecią. 
Dalej idzie k ry tyka teoryi doboru natu ra l
nego i płciowego, próby innych hypotez w y
tłumaczenia zjawisk ewolucyi, wreszcie znaj
dujemy krótki rys wpływów ewolucyonizmu 
na inne gałęzi wiedzy ludzkiej.

P . Nusbaum stoi na stanowisku klasycz
nego Darwinowskiego selekoyonizmu, dopu
szczając wraz z tym  genialnym biologiem 
jeszcze wpływ bezpośredni warunków ze
wnętrznych. Osobiście żałuję bardzo, że 
prof. Nusbaum jest właśnie zwolennikiem 
tych  poglądów; w razie bowiem przeciwnym, 
mielibyśmy nader ciekawą kry tykę darwi- 
nizmu i z większym entuzyazmem opisane 
poglądy jego przeciwników. A w naszem 
piśmiennictwie można znaleść dzieła Darwi
na, można względnie dużo o nim się dowie
dzieć, ale o jego przeciwnikach zapewne nic 
niema poza szkicami tegoż samego autora. 
Szczególniej żałować należy, że dwa najbar
dziej zasadnicze zagadnienia, t. j. zmienność 
i dziedziczność nie zostały szerzej uwzględ
nione. O metodach statystycznych  znajdu
jem y tylko najprostsze, najelementarniejsze 
wiadomości; dziedziczenie zmian fluktuacyj- 
nych, regresya, cały obfity m ateryał do p ra
wa Mendla i t. d. są tylko lekko zaznaczo
ne. Ale to nie są zarzuty, to są tylko ży
czenia człowieka pragnącego, żeby czytelnik 
polski w polskim języku mógł się dowiedzieć 
o wszystkich prądach myśli europejskiej — 
a właśnie prof. Nusbaum  ma wszelkie dane 
do takiej pożytecznej działalności.

Stojąc na stanowisku nieco bardziej scep- 
tycznem  od au tora „Idei ewolucyi“ , nie na 
wszystkie jego wywody mogę się zgodzić. 
Tak np., na str. 393 jes t wyliczony cały 
szereg faktów dowodzących, że rasy uszla
chetnione, dziczejąc, nie wracają do swego 
pierwowzoru — ale przecież nie wiemy, czy 
w tj^ch przypadkach mamy do czynienia 
z wyzyskaniem m utacyi, czy też z sumo
waniem fluktuacyi.

Zupełną słuszność ma autor, tw ierdząc, że 
ostatecznie na jedno wychodzi, ozy przypusz
czamy, jakoby dobór natura lny  usuwał oso
bniki z cechami ujemnemi czy też sprzyjał 
własnościom dodatnim. Ale w k ry tyce se- 
lekcyonizmu głównie chodzi o to, że dobór 
jest jedynie czynnikiem normującym; zagad
nienia zmienności pozostawia on nierozwią
zane. A czy wystarcza przypuszczenie, że. 
zmiany odbywają się we wszelkich kierun
kach—to również jest wątpliwe.

R ozpatrując mimetyzrn, p. Nusbaum nie 
zwraca uwagi na piętrzące się trudności; nie
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uwzględnia np. faktu, że p tak i prawie nigdy 
nie łapią, motyli, że badania żołądka w yka
zały znaczny procent pożeranych owadów 
m im etyzujących.

Wreszcie żałować wypada, że pisząc o te 
oryi „mneme" prof. Nusbaum  nie wspomniał
0 poglądach pokrew nych, do k tó rych  do
szedł prof. Rostafiński. Za specyalną zasłu
gę można poczytad rozdział o Darwinizmie 
w Polsce—jest to rachunek  sumienia, k tóry  
wypada może dość przykro, gdyż prac sa
modzielnych nie m am y prawie wcale. Oby 
przyszły jubileusz zastał stosunki inne! mo
że takie zwrócenie uwagi będzie zachętą
1 podnietą do pracy.

Streszczam  się. Zarzutów  dziełu prof. 
Nusbaum a nie czynię, gdyż ich znaleść nie 
mogę; co wspomniałem, to  były  jedynie ró
żnice poglądów. Pragnąłbym , aby ta  książ
ka znalazła się w ręku  każdego myślącego 
Polaka, i chciałbym bardzo, żeby takich 
książek ukazywało się więcej, a w tedy znaj
dą uwzględnienie i inne sposoby zapatry 
wania się na te  spraw y.

Nie mogę również paminąć słów uznania 
dla wydawców; tak  wydana książka nauko
wa jes t u  nas zjawiskiem niezwykłem. Wszak 
u  nas trudno  wydać kilkustronicow ą bro
szurkę, o ile nie jes t płodem jakiego domo
rosłego pseudouczonego.

J. S.

Kalendarzyk astronomiczny na styczeń r. b.

W roku 1910, równie jak  la t poprzednich, 
zamierzamy co miesiąc podawać we Wszech- 
świecie pod powyższym nagłówkiem krótkie 
wiadomości o ciekaw ych zjawiskach niebies
kich, ograniczając się jednak przeważnie do 
zjawisk w naszym układzie słonecznym; co 
dotyczę bowiem widoku nieba gwiaździstego, 
jest on corok ten sam w danej porze roku 
i o jednej godzinie, i opis jego, oraz mapki, 
czytelnicy nasi mogą znaleść w podręczni
kach kosmografii. Przeciwnie planety, wbrew 
mniemaniu, z którem  często się można spot
kać, świecą w coraz to  innych porach roku 
i o różnych godzinach.

Uważny czytelnik naszego kalendarzyka 
dostrzegł w nim może pewną niejednostaj- 
ność w oznaczaniu czasu zjawisk niebieskich; 
obecnie postanowiliśmy stale trzym ać się da
towania, przyjętego w życiu codziennem. 
Chodzi o moment zmiany daty: w życiu co
dziennem przyjm uje się za początek doby 
środek nocy, czyli północ, co je s t racyonal- 
ne, gdyż noc stanowi natu ra lną  przegrodę 
w życiu przyrody. Dla badaczy nieba mo

m ent ten  przypada jednak w punkcie ku l
m inacyjnym ich pracy, a, przeciwnie, św ia
tło dzienne* z rausza do przerywania obser- 
wacyj; dlatego to w astronomii za początek 
doby przyjęto uważać południe, w ten  spo
sób, że np. godz. 10 rano d. 2-go stycznia 
jest dla astronom a godz. 2^-ą d. 1-go stycz
nia I). N iektóre kalendarze trzym ają się 
system u mixte, zaliczając do doby ubiegłej 
wschody i zachody księżyca do 3-ej rano. 
Podobnie jak  i w innych sprawach kalenda
rzowych (rzekoma niedokładność kalendarza 
Gregoryańskiego, którą w Rossyi wysuwają 
jako przeszkodę do jego przyjęcia) nie może 
tu  być mowy o rachubie czasu naukowej 
i nienaukowej, chodzi tylko o najdogodniej
szą umowę. Powtarzam y, że na przyszłość 
będziemy trzym ali się datowania, przyjętego 
przez ogół, licząc godziny do dw unastu.

-Merkury 10-go będzie w największem od
chyleniu wschodniem od słońca (19°,0), sk u t
kiem czego w pierwszej połowie miesiąca 
może być odnaleziony wieczorami na po- 
łudn.-zachodzie, w w arunkach niezbyt do
godnych do zastrzeżeń.

W enus jes t wspaniałą gwiazdą wieczorną, 
wszystkim rzucającą się w oczy. Około 8-go 
osiąga maximum blasku; w lunecie przed
stawia się jako sierp o średnicy 37" — 58". 
P laneta bardzo szybko podnosi się na sferze 
niebieskiej, do czego przyczynia się wzra
stająca jej szerokość heliocentryczna; jednak 
ani ten ruch, ani też wyprzedzanie słońca 
na ekliptyce, nie mogą już skompensować 
zbliżania się W enus do słońca, skutkiem  k tó 
rego czas widzialności wieczorowej planety 
zmniejsza się. 1-go W enus zachodzi nieco 
przed ósmą, 31-go zaś już przed siódmą. 
Dodajmy zresztą, że planetę doskonale mo
żna widzieć gołem okiem w biały dzień, by
leby tylko dokładnie wiedzieć, gdzie jej szu
kać.

Mars wkrótce po zachodzie słońca ukazu
je się wysoko na pcłudniu, jako jasna czer
wona gwiazda, i świeci do północy. Biegnie 
tuchem  prostym  (na wschód) z gwiazdozbio
ru  Ryb do Barana, 18-go jest w kw adratu

J) R achuba czasu astronom ów  tem  się jesz
cze różni od zw ykłej, że d a ty  astronom iczne
i  h istoryczne w ydarzeń, zaszłych przed N ar. Chr. 
różnią się o okrąg ły  rok, gdyż dla astronom ów  
istn ie je  rok  0, k tó rego  nie uznają h istorycy . P o
nadto  każdy  osta tn i dzień m iesiąca posiada w 
astronom ii podw ójną datę; tak  np. 31 stycznia 
je s t  zarazem  0 lu tego. Te różnice są niekiedy 
źródłem  błędów. Tak np. od całego szeregu ła t 
obadw a w ydaw nic tw a P arysk iego  B iura długości: 
„Connaissance des Tem ps“ „Annuaire des longi- 
tu d es“ m ylą się o jeden  dzień w  tab licy  d ługo
ści średnich księżyców Jow isza, skutkiem  czego 
m iejsca sa telitów  Jow isza, obliczone z Conn. d. 
Temps, nie odpow iadają rzeczyw istym .
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rze ze słońcem. P laneta szybko oddala się 
od Ziemi (1,4 miliona kilometrów na dobę), 
skutkiem  ozego jej wymiary pozorne oraz 
blask maleją. Że istotnie Mars świeci coraz 
słabiej, łatwo to  zauważyć przez porówny
wanie z niedaleko świecącym Saturnem .

Jowisz wschodzi na początku miesiąca 
o godz. 1 2 | po półn., w końcu zaś — przed 
\ 1-ą wiecz. Porusza się na wschód w gwia
zdozbiorze Panny. Ł atw y jest do odróżnie
nia po swem silnem białem świetle, z któ- 
rem nie może rywalizować żadna gwiazda 
stała.

Saturn 7-go jest w kwadraturze ze słoń
cem w gwiazdozbiorze Ryb; zachodzi na po
czątku miesiąca koło 12^ po półn., w koń
c u — przed 11-ą wiecz. Świeci na połudn.- 
zachód od Marsa, który prędzej się porusza 
na wschód, szybko odsuwa się od Saturna.

N eptun 9-go jes t w połączeniu ze słoń
cem; wielka ta  planeta jes t widzialna tylko 
przez lunetę.

Minima Algola (gwiazda zmienna w Per- 
seuszu): 2-go o północy, 5-go o 9-ej wiecz., 
8-go o 6-ej wiecz., 25-go o 11 wiecz. i 28-go 
o 7-ej wiecz. Pełnia 18-go, o 4-ej po poł. 
W pogodne nocy bezksiężycowe widzieć bę
dzie można zapewne wieczorami na wsi ła
godne światło zwierzyńcowe w pasie eklip- 
tyki (w grudniu  r. 1909 było niekiedy sła
bo widoczne).

T. Banachiewicz.

KRO NIKA NAUKOWA.

Zawiesiny drobniutkich cząstek w gazach.
Ostatniemi czasy kilku fizyków stwierdziło, 
że zawiesiny drobniutkich cząstek w gazach 
tak  samo, jak  i roztwory koloidalne, dają 
sposobność do badania zapomocą ultram i- 
kroskopu ruchów Browna oraz sił, które 
w ruchach tych  się ujawniają. Niedawno 
Maurycy de Broglie, dokonawszy doświad
czeń nad zawiesinami gazowemi zarówno 
zapomocą ultram ikroskopu, jak  i drogą fo
tograficznego utrw alania obrazów ruchu, do
szedł do wniosku, że dym, zawieszony w ga
zie i nie usuw any zbyt prędko z pola wi
dzenia, składa się z cząstek, które można 
dojrzeć przez ultram ikroskop, a których | 
średnica waha się pomiędzy kilkoma a kil- j 
ku stam i jijj.. Cząstki te  okazują ruchy | 
Brownowskie, k tóre dają się regestrować 
fotograficznie; pomiędzy am plitudą tych ru- j 
chów a wielkością jąder zachodzi stosunek, J  

zgodny, naogół, ze znanym wzorem Ein- i 
Steina. Pod działaniem pola elektrycznego 
cząstki okazują się po części obojętnemi, po i

części naładowanemi dodatnio, po części 
zaś — odjemnie, zachowują się więc inaczej 
niż t. zw. granula w roztworze koloidalnym. 
Odpowiednio do tego, część cząstek wędruje 
w strony przeciwne, inna zaś część pozo
staje w spoczynku; zachowują się one jak  
jony o małej ruchliwości; ładunek ich w zna
cznej liczbie przypadków równy jest ładun
kowi atomowemu (4,5 X  10—10), może je 
dnak mieć i wartość cztery razy większą. 
Wobec tego wszystkiego można powiedzieć, 
że zawiesiny gazowe są bardzo podobne do 
zawiesin w cieczach, a różnice pomiędzy 
niemi wynikają w części z małej gęstości 
i ciągliwości ośrodka gazowego, w części 
zaś stąd, że niosą one jednocześnie ładunki 
dodatnie, odjemne i żadne.

S. B.
(N atur. Rund.).

Fosforescencya a budowa chemiczna.
Profesor Dewar odkrył fakt, że bardzo wiel
ka liczba związków organicznych zaczyna 
mniej lub więcej fosforyzować po naświetle
niu w tem peraturze ciekłego powietrza. 
Szczególnie świetna jest fosforascencya piór, 
skorupek od jaj, kości słoniowej i parafiny. 
Od tego czasu wielu badaczów, stwierdziło 
w tem peraturach niskich fosforescencyę wie
lu innych związków organicznych; usiłowa
no nawet ustalić zależność pomiędzy fosfo- 
rescencyą a budową chemiczną. Kwestyę 
tę  podjęli na nowo Kowalski i Dzierzbicki, 
k tórych rozprawa, przedstawiona w roku 
bieżącym Akademii Krakowskiej, wyszła 
obecnie w przekładzie francuskim.

Kowalski i Dzierzbicki zbadali benzol i je
go pochodne, otrzym ane drogą podstawie
nia, w roztworze decynormalnym w alkoho
lu etylowym.

Roztwory te  umieszczane były w małych 
naczyniach porcelanowych, otoczonych cie
kłem powietrzem. Naświetlano je przez 15 
sekund lampą rtęciową system u Heraeusa, 
przyczem natychm iast po zgaszeniu lampy 
mierzono oba elementy fosforescencyi, t. j. 
natężenie jej i czas trwania.

Alkohol etylowy czysty okazuje jedynie 
fosforescencyę fioletową i to ledwie że wi
doczną.

Roztwory benzolu, toluolu oraz trzech 
ksylolów okazują fosforescencyę fioletową. 
Wprowadzenie grupy OH3 zwiększa fosfo
rescencyę; wprowadzenie drugiej z kolei 
grupy CH3 wywiera pewien wpływ tylko 
w takim  razie, jeżeli jest ona w położeniu 
para. To samo zjawisko zachodzi w krezo
lach, ich eterach metylowych i toluidynach; 
barwa fosforescencyi jest fioletowa w ciałaoh 
pierwszej kategoryi i niebiesko - fioletowa 
w ciałach drugiej kategoryi.

W fenolach dwuhydroksylowych (w pyro-
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katechinie, rezorcynie i hydrochinonie) bar
wami swoistemi są fioletowa, zielona i ja- 
sno-niebieska, przyczem i tu ta j maksymum 
natężenia przypada na pochodną para.

To samo maksym um  odnajdujem y w ni- 
trotoluolach, nitrofenolach, kwasach nitro- 
benzoesowych i w nitroanilinach. W szcze
gólności, w paranitroanilinie fosforescencya 
jest złocista i bardzo silna.

M aksymum dla pochodnych para z ben
zolu było już obserwowane w ich widmach 
absorpcyjnych.

Porównywając benzol z jego pochodnemi
0 podstawieniu pojedyńczem: aniliną, feno
lem, toluolem, zauważymy, że natężenie fo- 
sforescencyi maleje od aniliny do toluolu
1 benzolu. Czas trw ania fosforescencyi zmie
nia się w porządku odwrotnym .

W ymienieni badacze m ają zamiar uzupeł
nić te  pierwsze wyniki pomiarami dokładne- 
mi. Atoli już teraz zdaje się rzeczą, dowie
dzioną, że położenie i isto ta ugrupowań, 
wprowadzonych do jąd ra  benzolowego, w y
wierają pewien wpływ określony. Związki 
nitrowe sprowadzają wzrost fosforescencyi, 
i wogóle fosforescenoya osiąga maksymum 
dla pochodnych para.

S. B.
(Rev. scient.).

Owoce — jako szerzyciele mikrobów.
Zwracano już niejednokrotnie uwagę na mo
żliwość przenoszenia się chorób zakaźnych 
drogą pokarmów niegotowanych. A. Sarto- 
ry  i A. Pilassier zajęli się bliższem zbada
niem tej sprawy. W tym  celu poddawali 
analizie bakteryologicznej owoce i warzywa, 
wzięte przygodnie bądź na w ystaw ach skle
pów owocowych, bądź na wózkach u  sprze
dawców warzyw.

Z doświadczeń tych, czynionych w P a ry 
żu, wybieram parę, gdyż ilustru ją  one bar
dzo wymownie stan  rzeczy.

1) W inogrona, wzięte o 3-ej po południu 
na n ieprzykrytej wystawie sklepu, znajdu
jącego się przy ulicy, mającej 7 m 60 cm 
szerokości, pozbawionej słońca i mało ru 
chliwej (sklep był brudny) — po pierwszem 
myciu w wodzie sterylizowanej na 1 cm3

tej wody dały 575 000 drobnoustrojów, w te j 
liczbie znajdowały się grzyby: Penicillum 
glaucum , Rhizopus nigrans i bakterye Ba- 
cillus term o, Bac. subtilis, Microcoecus can- 
dicans i inne.

Po drugiem  przepłókaniu w wodzie s te ry 
lizowanej było w 1 cm,3 21 000 bakt.

Po trzeciem przepłókaniu w wodzie ste ry 
lizowanej było w 1 cm3 7 000 bakt.

2) Poddano analizie wspaniałe winogro
na, wzięte wewnątrz porządnej owocarni, 
mieszczącej się przy wielkim bulwarze (30 
m  szerok.):

1 płókanie dało 58 000 bakt. na 1 cm3
2 „ 7 000 „ „ „
3 „ „ 3 000 „ „ „
3) Brano winogrona o 8 rano w owocar

ni, mieszczącej się przy ulicy wąskiej (7 m 
60 cm), na wystawie nieosłoniętej, na k tórą 
właśnie strzepyw ano z górnego piętra koł
drę. W inogrona zakurzone, brudne:

1 płókanie — 1 800 000 bakt.
2 „ 51 000 „
3 „ 11 000 ,

4) Ulica 10 m  szerokości, przejeżdża du
żo samochodów i powozów — w ystawa bez 
przykrycia. W inogrona zakurzone:

1 płókanie — 3 200 000 bakt. na 1 cm3
2 „ ' 120000 „ , „
3 „ 27 000
Podobne rezu ltaty  dała również analiza 

bakteryologiczna truskaw ek; ilość bakteryj, 
jak  i w poprzednich razach, była w stosun
ku  odwrotnym do czystości sklepu i szero
kości ulicy. W podobnych doświadczeniach 
z porzeczkami starano się ponadto odtwo
rzyć normalne warunki, w jakich odbywa 
się płókanie owoców. Używano wody zwy
czajnej.

Otóż po pierwszem płókaniu w wodzie 
sterylizowanej było 68 000 bakt. na 1 cm.3.

Po drugiem  płókaniu w wodzie zwyczaj
nej — 81 000 bakt.

Stąd praktyczne wnioski nasuwają się 
same.

N. M.
(C. R. de la  Soe. d. Biol. JMa 30).

TREŚĆ N U M ER U . Z aby tk i przedhistoryczne w  pow. borszczowskim , w Galicyi wschodniej, 
rzez B ohdana Jan u sza .—O pochodzeniu w ody zaskórnej, przez L. Saw ickiego.—R yszard  H ertw ig . 

O now ych zagadnieniach w  badaniach kom órki, tłum . E. SoŁolnicka.—Sprawozdanie, przez J .  S.— 
K alendarzyk  astronom iczny na styczeń  r. b. — K ronika naukow a.

W y d a w ca  W. Wróblewski. R ed ak to r  Br. Znatowicz.

Drukarnia L. Bogusławskiego, Ś-tokrzyska Nr. 11 Telefonu 195-52.
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